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i nakładem Drukarni Nadwornej W. Beckera i Spółki w Poznaniu. -  Bedaktor odpowiedzialny. K. Kamieński w Poznaniu.

Z powodu dzisiajszego św ięta  jutro gazeta nie w yjdzie.

Telegraficzna wiadom ość Gaz. W. Ks. Pozn. 
K o p en h a g a , 8. Kwietnia wieczorem. — Wszyscy ministrowie po­

da i się dziś do dymisyi. Przesilenie to nie nastąpiło w skutek nowych
żądań zagranicznych._____ ____________

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  7 .  Kwietnia. —  Dzisiejszy M o n i t o r  z a m i e s z c z a  osnowę dekretu, 

w którym powiedziano, źe w trzech czynnościach biskupa w  Moulins zachodzą
nadużycia w iadzy i te się unieważniają. .

—  Zamianowano panów Desarbes i Delussan radzcami przy  sądzie kassa-

CjjnJR z 'v m  4  Kwietnia. -  Papież w ydal dekre t ,  mocą którego upoważniają  
się religijne ’korporacye świata katolickiego do zapisywania się na akcye kole. 
żelaznych rzymskich. _______

u . p i i n  a  Kwietnia. -  Najj. Pan raczy ł nadać rzeźb iarzow i, profesorow* 
J e r i c h a u  w  Kopenhadze, o rd e r 'o r ła  czerwonego 4 kl i potwierdzić w y b r a ­
nego przez reprezentantów miejskich H u b e r a  z f le rfordu  burmistrzem miasta 
Bielefeld. __________________

B e r l i n ,  8. Kwietnia. —  Obecny stan giełdy obudzą powszechną uwagę, 
bo od niego zawisł stan pomyślności kraju  i nietylko bezpośrednio dotyczy po­
siadających papiery, które na giełdach podnoszą się lub, spada ją ,  ale pośrednio 
w szystk ich ,  boć giełda w  końcu reguluje stosunki pieniężne w kra ju , a te ka­
żdą  skarbonkę domową. Z giełdą łączą się banki i ins ty tu ta  kredytowe, które 
na szczególniejszą uw agę zasługują po smutnych doświadczeniach w  ostatnim 
czasie. Z tego pow odu zwracamy uw agę na a r ty ku ł  w tej mierze zamieszczony 
w Minerwie (zeszyt Marcowy r. 1857), w  którym  zestawiono wypadki z obro­
tó w  bankow ych , korzyści i szkody skreślono i zaproponowano środki ku za­
pobieżeniu złemu. . . .  ,

Za g łów ny  pow ód złego poczytano brak rownego uporządkowania  sto­
sunków ekonomicznych w Niemczech, wszedzie zakładano banki, gdzie tylko 
było  można pozyskać koncesye i przeznaczono na ten cel jak  największe za­
kładowe kapitały, bo rozumiano, iż im większy kapitał,  tern większe będą

li° rZ'Liczby pokazują jasno złe z tąd  w ypływ ające .  Cała suma kapitału w ban­
kach i instytutach kredytowych w  krajach należących do niemieckiego związku 
wynosi przeszło 420  milionów tal., z k tórych na banki asygnacyjne przypada 
około 112 rai!., a na tow arzystw a komandytowe około 120 rail. tal.

Poza austryackiemi krajami wolno niemieckim bankom asygnacyjnym pu­
szczać w  obieg not bankowych za 250  mil. tal.; austryacki bank narodow y ma 
w  biegu obecnie około 375 mil. złr . czyli 257 mil. tal.;  bank francuski 160 mil.
tal. ,  angielski 120 mil. tał.

Rozdzielając te sumy w stosunku do ludności,  przypada na g łow ę w A n ­
glii i Francyi 4  tal., w  A ustry i  6 ta!.v w  niemieckich państwach z wyłączeniem 
l u s t r y i  8-1- tal. Obliczono tu  rzeczywiście będące w  biegu noty  bankowe, g d y ­
by śm y  je obliczyli wedle udzielonych koncesyi, natenczas w y p ad łyb y  bajeczne 
sumy. T ak  np. w  Prusach w ypad łoby  na g łow ę 3 tal.,  w  Dessau 45 tal., 
w  W aldeku 100 tal., a w  Schaum burgu Lippe 4 0 0  tal.

Szczęśliwym przypadkiem sama niezmierność tych koncesyi zapobiegła 
złemu które ztąd powstać mogło. Nie chcąc atoli puścić powodzenia dobra po­
spolitego na igrzysko losu, rzeczą byłoby zbawienną zaprowadzić stałe zasady 
w  udzielaniu koncesyi na banki i instytuta  kredytowe, któreby u t rzy m y w a ły  
stosunki handlowe i przemysłowe między krajami połączonemi spolnoscią
interesów. , , , .

D w a jeszcze pozostają względy, na które p raw odaw stw o powinno z w ró ­
cić sw oją uw agę ,  aby nadać obiegowi pieniężnemu ow ą ła twość, jakiej w y ­
magają dzisiejsze stosunki między narodami, aby publiczności nienarazac na 
spekulacye zgubne, a temi są: 1) bezw arunkowe rozdzielenie zaatadow k redy­
tow ych  od banków asygnacyjnych i 2) ustanowienie między państwami pe­
w n ych  zasad, względem równego rozkładu not obiegających.

_  F abry ka  machin Borsiga w  Berlinie ukończyła w tych dniach 798  lo­
komotywę. Obliczając za każdą lokomotywę cenę przecięciową 15,000 tal. w y ­
niosłaby cała suma za zbudowane w  tym zakładzie lokom otywy 9 i 0,000  tal.

Rosya. ,,
W  ukazie najw yższym  na dniu 10. Lutego za własnoręcznym JLMosci

podpisem do rządzącego senatu w ydanym , w yrażono: »Nadając najmiłościwiej 
radzcy moskiewskiego kantoru  dworskiego, rzeczywistemu radzcy stanu księciu 
Gorczaków, na wieczną i dziedziczną w łasność , w  gub. wołogodzkiej, powiecie 
nikotskim grunta, a mianowicie z obrębu granicznego nr. 1, dział pod liczbą 20, 
oraz połowę działu pod liczbą 24, obejmujące w sobie 1500 dziesiatyn, 92u  sa- 
źeni u ży tk ów  i n ieużytków, rozkazujemy wydzielić mu te działy w euług  d o ­
łączonego planu, i w y łączyć  określone w nim grunta  z pod zarządu skarbo- 
wego, od czasu, w którym takowe przejdą w  posiadanie ks. Gorczakowa.«

— Najj. P an  w d. 18. Stycznia r. b. najwyżej rozkazać raczył : 1) P rze ­
pisy objęte w art. 764 ustaw rekr. ,art. 564 i kod. o rekr. branych  za karę za 
ukryw anie  re k ru tó w  nieletnich z Ż y d ó w , uchylić; 2) Pełnomocników gmin 
żydowskich winnych opóźnienia w  dostawieniu rekru tów , w  razie niemożności 
odpłacania przez nich kary  pieniężnej, skazywać na kary  podług ogólnych 
przepisów, objętych w  art. 9 0  kod. (uchylają  się art. 545  kod. i art. 755 ust. 
rekr* podług dalszego ciągu V I) ;  3) Z a  fałsze w świadectwie, na mocy któ­
rego żyd  pozyskuje ulgę lub zwolnienie od powinności rekrutskiej,  ustanowić 
k a ry  określone w  przepisach o losowym poborze w miastach, osadach i mia­
steczkach ar t  8 4  p. 4  (uchyla się art. 757 ust. rekr. podług dalszego ciągu VI, 
i art. 5 5 0  kod. karn .) ;  oraz 4) W e  względzie dobrowolnego kalectwa uchylić 
art. 766  ust. rekr. i art. 55 2  kod. kar., i postępować nadal w  podobnych p rz y ­
padkach w edług  przepisów ogólnych, objętych w  art. 616  usta. rekr. i w  art. 
5 5 4  kodeksu.

—  Najwyżej zatwierdzono i objawiono w  rozkazie ministra w o jny  do za­
rządu  wojennego z d. 6. Marca 1857 r. Nr. 65.

O f o r m i e  s z l i f .  Najj. Pan najw yżej rozkazać raczył : 1) Jenerałom li­
czącym się w częściach armii, polowej artyleryi i korpusie inźenierów, a także 
jenerałom, sztab i ober-oficerom sztabu jeneralnego, korpusu topografów, 
w szystkich wojsk w ogóle pieszych w armii, kawałeryi liniowej, a rty lery i po ­
lowej i garnizonowej, saperów, strzelców, liniowych i w ew nętrznych  garnizo­
now ych  batalionów, fursztatskich brygad, ro t  inwalidnych i komend w szy s t­
kich wojsk kozackich, ministeryum w ojny , korpusu wojennych inźenierów, 
oraz sztab i ober-oficerom inźenierów garn izonow ych , wojenno-roboczych ba­
talionów i ro t  inżenierskich, arsenałów, parków  i aresztantskich ro t ,  tudzież 
zaliczonym do wojsk armij adjutantom, deźurnym  sztab-oficerom, przeznaczo­
nym  do szczególnych poruczeó, g ew aldygerom , korpuśnym  ober-wagenm aj- 
strom , majorom placów i o d -w ró t ,  plac i bau-ad ju tan tom , policmajstrom i h o -  
ro do iczy m , sztab i ober-oficerom korpusu feldjegrów, powrócić szlify, które 
nosili przed ogłoszeniem rozkazów w ydanych  do zarządu wojennego na d. 30. 
Listopada i 21. Grudnia 1855 r. Nr. 2 4 4  i 269. 2) Jenerałowie,^ sztab i ober- 
oficerowie w pierwszym punkcie tego rozkazu wymienieni,  nosić mają  szlify: 
jenera łow ie  p rzy  zw ykłym  uniformie jeneralskim, oraz przy  wicc-półkaftanie 
z galonami; w szyscy  zaś inni p rzy  w łaściwym każdemu półkaftanie, p rzy  for­
mie paradnej, świątecznej i niedzielnej tak w  mieście jako i w  m arszu ,  oraz 
p rzy  zwyczajnej miejskiej formie, kiedy noszone byw ają  ordery;^ p rzy  z w y ­
czajnej zaś formie w  czasie kampanij nie należy nosić szlif, chociażby p rzy  tej 
formie b y ły  ordery. Szlify przypinają się na dragankach za pomocą pogoń- 
czyka z galonu w edług  koloru szlif; a w  razie zdjęcia szlif, galon p rz y k ry w a  
się draganką sukienną,

—  T i m e s  pisze, iż gdy  w Londynie długo sprzeczano się czy linią te­
legraficzną z E u ro p y  do Indyj poprowadzić przez P e rsy ą  czy przez Egipt, 
R osya  już  od lat dw óch pracuje nad założeniem telegrafów z Mikołajewa do 
morza Kaspijskiego, a ztamtąd brzegiem tegoż morza przez Persyą  do Ispahatu  
i H era tu ,  a przeto do granic Indyj. Wiadomość tę podajemy pod odpowie­
dzialnością T i m e s a ,  gdyż listy, które niekiedy odbieramy z prowincyj z a ­
kaukaskich i z okolic morza Kaspijskiego, doniosły nam jedynie o zakładaniu 
linii telegraficznej z Mikołajewa do prowincyj zakaukaskich, mianowicie do p ro ­
wincyj zakaukaskich, mianowicie do Tyfłisu. Nie wiadomo nam zas' czy rząd  
rosyjski zaw arł  jaki układ z P e rsyą  względem przedłużenia tej linii telegrafi­
cznej przez kraje perskie do Ispahanu i Heratu.

. P r a n e y a .
P a r y ż ,  5. Kwietnia. —  M ów ią , źe F rancya i Anglia łaskawie p rz y ję ły  

przedstawienia Danii o pośrednictwo i że hrabia Moltke miał nie daw no d ługą 
z hr. W alewskim konferencyą. — S praw a biskupa z Moulins stała się p rzed­
miotem różnych  domysłów. Ojciec ś ty ,  m ów ią ,  zamyśla strony zwaśnione 
pogodzić, polecając biskupowi na przyszłość więcej wyrozumiałości.  —  R ząd  
francuski stara się przywrócić  stosunki dyplomatyczne raiędzj' A u s try ą  i S a r-  
dynią. —  Cały P a ry ż  krząta się około przygotowań na przyjęcie w. ks. Kon-



2
stantego. O kazałość i w y tw orność  w  p rzy jęc ia  ma w szystko przechodzić na 
co tylko P a ry ż  dotąd  się zdobył. W spaniałe i św ietne poglądy w o jska , bale, 
w y s taw y , tea tra , będą się ubiegały o pierw szą.

(Kor. V%.) Cesarz odbył z księciem Nassauskim w hipodromie parku bu- 
lońskiego rewię jednego pułku żuawów. Pułk zdobywał w iatrak, który znaj­
duje się opodal hipodromu. Była to przyjemna zabawka dla widzów. Nowy 
hipodrom tw orzy jednę z najpiękniejszych części parku bulouskiego. Jest to 
obszerna łąka, na której będą się odbywać wyścigi konne. T rybuny  w formie 
czterech pawilonów, zostały wzniesione kosztem Jockey klubu wzdłuż rzeki. 
Między pawilonami odznacza się pawilon cesarski bardzo elegancki i opatrzony 
w e wszystkie potrzeby. Tegoż samego dnia wieczorem był koncert w Tuiieryach.

Znowu powiedział w kaplicy tuileryjskiej kazanie o. Ventura. Przeszłej 
niedzieli wykładał obowiązki dworskie, a ostatniej obowiązki monarchy. Łącząc 
w  jedno monarchę, ojca rodziny i pana czy domu czy własności, o. Ventura 
w ystaw ił potrzebę dawania dobrego przykładu. Przypomniawszy do jakiego 
zepsucia przyszedł dawny łizym  za przykładem cesarzow, kaznodzieja w yło­
ży ł, źe przykład pierwszego zepsucia na tronie dał we tran c y i hranciszek I 
i ze za nim poszli Ludwik XIV i XV. Kazanie o. Ventury, zrazu ewangeliczne 
i głęboko filozoficzne, stało się historycznem, a nawet politycznem. Mówił on 
nie jak  dworacki Bossuet, lecz jak  Bourdalou i Massillon, mówił śmiało i nie 
Jękał się powiedzieć, źe ryba od głow y a naród od naczelników się psuje. 
Cesarz słuchał go z uwagą. W zględność dla kaznodziei okazuje wzniosłość 
um ysłu cesarza. 0 . Ventura ma blisko lat 60. Mówi on akcentem włoskim, ale 
mówi po francusku poprawnie. Jest to niepospolity talent, który został usza­
now any jako taki przez całe duchowieństwo francuskie, zwykle bardzo wym a­
gające i czasem trochę zazdrosne. Niedzielna msza tuileryjska jest czytaną. 
Chór śpiewa przy samych organach. Kompozycya śpiewu je st poważna i piękna. 
Salutaris bywa wzruszającem. Cesarstwo wchodzą na mszę temi drzwiami co 
w szyscy, poprzedzeni dworem i oznajmieniem »Cesarz!» Cesarz bywa w mun­
durze. Cesarzowa miała wczoraj jedw abną suknię orzechową i kapelusz nie­
bieski. Toaleta była skromną. Kaznodzieja mógł też powstawać na przepych 
toalet kobiet dzisiejszych. Przez usta o. V entury katolicyzm podnosi się do 
szczvtu potęgi. Kazania o. Feiixa miewane w  Notre Dame, nie w yw ierają po­
dobnego wrażenia, chottaź styl ich jest czystszym i piękniejszym. O. Felix w y­
kłada powody.... upadku Francyi. Zadanie jest trochę dziwnem. Dawniej mó­
w ił on o zmysłowości i chciwości, a wczoraj mówił o pysze, którą uosobistnił 
w  mordercy arcybiskupa paryskiego.

T urcy tłumaczą cywilny kodeks francuski, który ma posłużyć za mate- 
ryał do nowego prawodawstwa tureckiego.

Jest nadzieja, źe dzieło pana X  Y  Z zostanie przetłumaczone na francuskie 
w  tem co zawiera w  sobie dobrego.

Pani Ristori w ystąpi w Maryi Stuart.
Zaonegdajsze aresztowania były uczynione w świecie socyalistowskim. 

Między aresztowanemi ma się znajdować ajent przysłany przez Ledru Rollina. 
Aresztowani zostali powiezieni do Mazas. Około tego więzienia skończyła się 
budowa, dokonana kosztem cesarza, kilku domów przeznaczonych na mieszka­
nia robotników. Cesarz każe je teraz sprzedaw ać, według kontraktu (cahier 
des charges) bardzo korzystnego dla robotników. Cesarz pokazał, źe stawianie 
podobnych domów jest rzeczą użyteczną a zarazem zyskowną.

A rtykuł M o n i to ra  o biskupie de D reux Breze i ostrzeżenie dane U n i-  
v e r o w i  zawiesiły polemikę religijną. Rada stanu debatuje jeszcze nad spraw ą 
biskupa i decyzya jej, k tóra będzie potrzebowała potwierdzenia rządowego, nie 
będzie ogłoszoną aż za dni kilka. Nuncyusz Sicconi jest coraz gorzej z mini­
strem wyznań i oświecenia. Wiecie, źe U n i v e r s  je s t organem nuneyatury.

W yjdzie wkrótce dzieło p. Latour Dumoulin pod ty tu łem : Etudes poli- 
tiques sur Vadministration comparee des differ ents peuples. A utor mówi 
wiele o Anglii, wystawia piękne jej strony, ale także i niepiękne. W tem sa­
mem usposobieniu napisał artykuł p. Granier de Cassaignac w  dzisiejszym C o n -  
s t i t u t i o n n e l u ,  w  którym  zarzuca Anglii złą sprawiedliwość i nieposzukiwa- 
nie zbrodni, a Stanom Zjednoczonym nieuszanowanie dla sądu. P. Granier, tak 
jak  rząd francuski, czuje się obrażonym pochwyceniem listu napisanego do 
pana dc Montholon konsula francuskiego w Nowym Yorku w sprawie złodzie­
jó w  drogi północnej. Pisząc w R e v u e  de s  d e u x  M o n d e s  o Indyach, major 
Fridolin (p. W’arren) zrzuca z Francyi zarzut niemoralności, a zwraca go do 
Anglii. Pp. Granier i Fridolin są zdania, źe uczucie prawa i moralności je s t głęb- 
szem we Francyi niż w Anglii.

Nie wyszło jeszcze dzieło Emila de Girardin o Wolności. Sądząc z w yją­
tków , będzie to praca równie ekscentryczna jak  dawna.

Na wieczorze u  hrabiny S tu rdzy , W ołoszki, zdarzyła się dość ważna 
a zabawna scena. Edw ard Brunnet sztukmistrz ze szkoły Roberta Houdin zro­
bił wszystkie sztuki, które robił Hume, bez magnetyzmu i interwencyi duchów. 
Co na to powiedzą ci, których sztuki Huma uczyły wiary, to je s t spirytualno- 
ści i nieśmiertelności duszy ?

W  Wielki piątek, to jest w dzień Longchamps, le Pre Catelan rozpocznie 
porę letnią koncertem tak zwanym spiritualnym. Mamy czas zupełnie wiosenny.

— W krótce przybędzie do P aryża jenerał Todtleben. Zabawi on jeżeli 
nie w Paryżu to we Francyi dopóki nie przybędzie w. książę Konstanty. Osta­
tn i jest spodziewany w  końcu Kwietnia w Tulonie. Zbierze się w przystani 
tego portu zraczna flota, która odbędzie rew ią na uczczenie wielkiego księcia. 
Cesarz nie ma się udać na rew ią, ma czekać w. księcia w Paryżu, Przyjazd 
w . księcia Konstantego, będzie miał zapewne dla Francyi znaczenie tylko pod 
względem polityki dynastycznej.

Le N o r d  wyrzuca Turcyi anarchię, nieraz w zreorganizowaniu kraju, 
w yrzuca jej handel Czerkieskami. La P a t r i e  broni T urcyi, zapewnia źe suł­
tan robi wiele, źe zaprowadza adm inistracyę, żandarraeryę, policyę, źe urządza 
finanse. Jeżeli Anglicy, mówi la  P a t r i e ,  wzięli banki i drogi tureckie, to dla 
tego, źe nikt ich wziąść nie chciał. (W ażne wyznanie.) L a  P a t r i e  dodaje, źe 
sułtan zakazał prowadzenie handlu murzynkami i że jeżeli nie rozszerzył tego 
zakazu do Arabii, to dla tego, że rzecz była niepodobna. Co do Czerkiesek, 
handel niemi nie jest ju ż  właściwym handlem, lecz rodzajem swatania. Czer- 
kieski przybyw ają do Turcyi prawie dobrowolnie, stają się w  Stambule żonami, 
nie zapominają o ojczyźnie i są głównemi ajentkami Czerkiesów w  Stambule. 
W  każdym razie niewolnictwo nie jest w T urcy i niewolnictwem podobnym do

amerykańskiego, ani poddaństwem podobnem do rosyjskiego. L e  N o r d  z' 
pominą co dzieje się w Rosyi; źe nie tak dawno szlachta mohilewska poprawił' 
swe majątki, sprzedając włościanom koronnym dziewki, które oni dać bvf 
obowiązani do kolonii, a których dać sami nie chcieli. 1

Pisarze rosyjscy, pisząc po francusku, mówią tylko o R osyi, a pisząc p0 
polsku mówią tylko o Słowjańszczyzniei Słowianach; innego w yrazu nie uży- 
wąją. Prowadzi się w Rosyi i naokoło Rosyi szeroka propaganda państwa 
słowiańskiego. Listy z Białej Rusi w yrażają się w sensie słowiańskim. F ran­
cuska szlachta chce tw orzyć stan w konfaderacyi słowiańskiej. Konfederacya 
je st rzeczą najtrudniejszy w prawie publicznem , równie trudną w Niemczech, 
jak w Szw ajcaryi i Stanach Zjednoczonych. W  R osyi, gdzie wyobrażenie 
prawa jest w kolebce, konfederacya jest jeszcze trudniejszą niż gdzie indziej. 
Konfederacya wymaga osobnych dynasty i jak  w  Niemczech, lub rzeczypospo. 
litej, jak  w Szwajcaryi i Stanach Zjednoczonych. Konfederacya pod jednetn 
berłem jest zupełnera złudzeniem i przykład tego mamy przed naszemi oczami, 
Propaganda rosyjska ma w sobie to tylko dobrego, źe oświeca Europę i Eu­
ropa o niej wiedzieć powinna.

Praca wewnętrzna narodów, praca ekonomiczno-obyczajowa, wzięła tak 
wielką wagę w  epoce dzisiejszej, ż z powodu niej pani Sand, w  rozmowie 
Daniela, szarpnęła VVlochy. PP. Manin, A ry  Scheffer i Uilua, wystąpili 
w obronie W łoch, ale szarpuięcte musiało być slusznem, kiedy się go sama 
pani Sand podjęła. Francya robi w yrzuty ekonomiczno-oby czaj owe Włochom, 
a Anglia Francyi. Porządek w wyrzutach może być miarą wyższości cywili- 
zacyi jednego narodu nad drugim. Daliście zdanie spraw y z dzieła Baily St. 
John. Dobrzeście zrobili, bo taki czyn nie obraża Francyi a wszystkich uczy, 
ale czemuście nie dodali kilka słów porównania między obyczajami francuskiemi 
a rosyjskiemi. Francya może być niższą pod względem ekonomiczno-obycza- 
jow ym  w obliczu Anglii, ale je s t to naród sui generis, który trzeba sądzić 
według inhego kodeksu i naród ten jest ideałem w porównaniu z Rosyą. Mój 
kolega (bez znaku), autor zdania spraw y, wie dobrze ile jest cnót we Francyi, 
ile ludzkości, jak dobry ton we Francyi jest prawym.

Nie jest praw dą, aby rząd francuski był przeciwnym skojarzeniu dróg 
żelaznych we Włoszech. Za kapitalistami, wielu fabrykantów  francuskich 
do W łoch się wybiera.

Polemika religijna utrzym uje się. Cesarz trzym a w  niej środek. Dał on 
ostrzeżenie dziennikowi la  P r e s s e  za romans »Daniela«, w którym pani Sand 
dotknęła stolicy apostolskiej, ale dał także ostrzeżenie dziennikowi U n i v e r s  
za wystąpienie w obronie biskupa de Dreux Breze. Cesarz dokona zamiaru: 
rada stanu napomni drogą świecką biskupa. Czy cesarz stara się o zupełne od­
sunięcie biskupa? trudno jeszcze w tej chwili powieć. W  francuskiej polemice 
religijnej , widać zawsze taktykę partyj politycznych.

Poczyniono aresztowania, jak  mówią, socyalistowskie. Socyalizm tli się 
w niższych sferach i D e b a t y  dziwią się dla tego, źe rząd myśli o rozdawaniu 
nowych ty tu łów  w ulegalizowaniu dl.wnych. D e b a t y  wychodząc z pewnika, 
że szlachta francuska niema zm ysłu politycznego, i że nie sprostała obowiązkom, 
chce równości i wolności, nawet w ty tu łach , jak  się to działo za Ludwika Fi­
lipa. Straci na tem kieszeń ludzi próżnych , kupujących ty tu ły , ale zyska 
Francya.

R ząd  zdecydow ał zrobić w y p raw ę  na K aby lią , ale tylko z silam i, które 
znajdu ją  się w  A lgeryi. Z rob ił to  przez oszczędność. Cesarz chce oszczędzać 
przez lat parę lub kilka, aby  być go tow ym  potem  na wszelkie w ypadki.

Zgorszenia finansowe są opłacane śmiercią. J. Beryer umarł z powodu 
spraw y Doków, a pan Margueritte z powodu w yrzutów , jakie odebrał na zgro­
madzeniu akcyonaryuszów gazu. O samobójstwach niefortunnych szulerów 
giełdowych nie mówię. Francuzi przesadzają wszystko, nawet rzeczy gieł­
dow e, ale we wszystkiem pokazują uczucie honoru i przekładają śmierć nad 
sromotę. Nie widać tego w Anglii.

Ausirya.
W i e d e ń ,  4. Kwietnia. — Poseł francuski p. Bourqueney miał konferen- 

cyą z hr. Buol i udzielił mu w arunki, pod któremi Francya chce wspierać żą­
danie księcia Czarnogóry. Tyle jest pew na, źe gabinet tutejszy proszony jest 
przez francuski, aby przemówił w Konstantynopolu za spraw ą Danila. Inny 
korespondent z Wiednia gaz. kolońskiej dodaje, źe byłoby lepiej, gdyby ten mały 
kraj, Czarnogórę wcielić do sąsiedniego państwa chrześciańskiego, a młodego 
księcia Danilo dożyw otnią, przyzwoitą pensyą obdarzyć, aniżeli oderwanym od 
T urcy i kawałem ziemi zaostrzać chęć Czarnogórców do przekraczania granic 
nowo wytkniętych i do dopuszczania łupiestw.

W i e d e ń ,  6. Kwietnia. — Na wiadomość, iż Sardynia zbiera wojsko 
20,000 wynoszące w okolicy Aleksandryi, A ustrya podobno ma zamiar odpo­
wiedzieć większym korpusem armii, k tóry się zgromadzi około Lago Maggiore. 
W  skutek tego spór wszczęty między A ustryą i Sardynią przybrałby gro­
źniejsze rozmiary.

— O sprawie aresztowanego w Cetyni poddanego austryackiego Łukasza 
Radonicza mnóstwo krąży pogłosek. Jedne u trzym ują, źe go gwałtem por­
wano z ziemi austryackiej, inne, źe Radonicz przeszedł granicę w zamiarze do­
prowadzenia do skutku zamiaru swego obalenia rządów  księcia Daniela. Gazeta 
kolońska donosi zaś z Wiednia 28. Marca, źe jeneralny gubernator Dalmacyi 
zaraz po nadejściu wiadomości o gwałcie popełnionym w granicach cesarstwa 
przez Czarnogórców, otrzymał zawiadomienie telegrafem, aby zażądał najzu­
pełniejszego zadosyć uczynienia, jako to: wypuszczenia i wynagrodzznia Ra­
donicza i ukarania sprawców. Gdyby się wzbraniano dopełnić tego żądania, 
naówczas wszelkie związki z Czarnogórą mają być przerwane i granica obsa- 
czona. Fzm. baron Mamula dopełnił już  polecenia tego, a pogróżki jego wielkie 
spraw iły wrażenie w Cetynie, albowiem skłoniły prezydenta senatu Jerzego 
Pietrowicza, że osobiście do Wiednia przybył. Czy uprowadzony Radonicz 
jest ju ż  wolny, tego dotychczas nie wiadomo.

W ło ch y ,
R z y m ,  4. Kwietnia. — Wedle korespondencyiHavas ojciec św. upowa­

żnił korporacye religijne katolickie do podpisywania i brania udziału swemi 
funduszami w kolejach żelaznych rzymskich.

M issyania.
M a d r y t ,  30. Marca. — Ze znanych dotąd 180 w yborów  na deputowa­

nych przypada 3 na progresistów, 12 na członków unii liberalnej, 17 na kon-
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,..„ 1, ad na reformujących Moderados. 

tytucyjnych Moderados, 48  na czyś y łoźeuiu i dość, źe z tych
Te rozmaite odcienia są bez w pływ . k nstytucy. i można byc
,8 0  najmniej 100 n i. a , p r e j i ą »■• >' »»/  ™*Wji.
pew nym , ze przyjdzie do r o z m a ^ ^ ^  _____

vi ^vfz’vstkich zajmuje tu przedsięwzię-
K o n s t a n t y n o p o l ,  2 / .  marca.  ̂ s a[oniche nawiedził wielki pożar,

cie kolonizacyi niektórych częsici kraju,  kralI,ów , domów stała
mianowicie dzielnicę żydow ską, \  nader rozmaicie od 1000 do loOO.
s i ę  pastwa płomieni. Liczbę omo\ p , .  b sjg p0 ulicach, opłakując utratę 
Mieszkańcy bez przytułku w  rozpaczy rozbieg
mienia sw ego. , . |  -nntz w Ze skarbca sułtańskiego pisze ko-

O skr°adzeniu kosztownych^ ^ tn.0^ Vu t s c h e - P o s t :  , .
respondent z Konstantynopola u _ ruszać i burzyć poczyna; wrażenie

Staro tureckie stronnictwo znów  5 korzyść. Porta usiłowała
w yw ołane kradzieżą relikwij o roci o Mehemed-bej był cicho uw ię-
z początku całą tę sprawę stłum ić, i P° dS

wielki dygnitarz w r e r sy i, oaaany zupeime K osyi, sprzeciwi się i
wszelkienn siłami. Artykuł ten w yw oła ł zaciętą polemikę między obu dzien­
nikami.

skradzione. Głośno oni w o ła li._ iz J . R ?ąd obaw iał si?i by  cała rzecz nie 
urzędników  osinazskich z “ > gz faDatyCznyCh derw iszów  i nie w yw o-
była rozgłoszoną po prowincy ódszczepieństwa lub odsądzenia su łtana od 
b | ,  * ” 7 ‘ “ j ł S r l j S  insygniów  s»nickies o kali-

■ S n ” * <1»L.! osmańskiego su łtan a tu , “ dai “ d " 'h o w n ,  1 s 'vl<d“ *
17P Starała się przeto Porta uspokoić wzburzenie przez mianowanie no- 

w ł a d z ę .  Starał ę | uajpobożniejszych muzułmanów, który nawet
w klu  staro-turków za°świętego uchodzi, Szeryfa Effendego, trzy razy juz  

Mekl-e odwiedzającego. Wiedziano o tym człowieku, iz za wszystkie skarpy 
świata nie byłby zamilczał przed ludem skradzenia tych relikwij to jest św ię ­
tych insygnij. Jak tylko objął urząd podskarbiego, przejrzał dokładnie skar­
biec- spisano przy nim inwentarz znajdujących się kosztowności, i zarazn  
druri dzień ogłoszono we wszystkich meczetach i szkołach, ,z insygnia kalifów 
spoczyw ają Ś n i ę t e  w  skarbcu, a skradzione kosztowności me miały żadnego

P° lilĘ  m ^ ^ n " ; Pondent jeden ustęp z walki 
gle w ewnątrz rządu tureckiego między d w o m a  partyarai, z . >*- J
ruje poseł angielski a drugą francuski, a raczej ustęp z nieustan J }Na
dwóch zagranicznych w p ływ ów  (*°b,ja jących ^ ,ę o prz o ? ^ owie aQgielski 
polu sprawy o koncesyą na zalozeme bano. u PS7vd basza i jego gabi-
r f c J Ł w  wydali sobie b itw ę, »
net byli przez trzy ostatnie tygodn e % w pływ u lorda Redcliffa, by
trzeba było całej zręczności tego ministra , tatę o ^  . naczelnik ga.
ocalić reszydowskie mimsteryum. , ’ . njetylko zasiadać w  radzie
binetu, R eszyd basza, °P ier“J*fj^Jikn j z °A ijm ; Fuadem baszami wspiarają- 
^ ^ r ^ r ^ r ^ S ^ t r z ^ ^ ć  c-i^le i znosie cierpliwie ich 
ODozvcva Poseł francuski p. Thouvenel chcąc za jednero cięciem zadać dwie 
rany w ydrzeć Anglikom koncesyą na bank i w yw rocie przewagę angielską 
dał'znak Alemu i F uadow i, iż nadeszła sposobna chwila uderzyć na Rcszyda. 
Obydwai baszowie wystąpili w  radzie ministrów z silnem. przedstawieniami 
przeciw udzieleniu tej koncesyi Anglikom, utrzymując iż przez to odda im się 
L ła  w h d ze w  ręce. Atakowali naprzód koncesyą z politycznego stanowiska: 
S l i  A i S c y  o rzymalą w yłącznie koncesyą na bank, będą następnie ządal. 
materyalnych rękojmi i takowe sami zabiorą, a nawet obiega juz P ^ o s k a  z 

wziaść w yspę Kandyą za rękojmię pewności sw ych kapitałów. Nako 
niec uderzali na koncesyą z finansowego stanowiska: bank w ypuszczając no y 
i niemi wykupując papiery skarbowe, daje tylko papiery za inne papi i y ,  
a chociaż to rozumowanie nie ma żadnej zasady w oczach europejskiego finan­
sisty gdyż S za papiery rządowe me mające prawie w a rto ść , w ypuści 
nanieVv których wartość równa złotu , albowiem posiada kredyt i zaufanie 
lednak słow a baszów wielkie zrobiły wrażenie. Gabinet ażeby uśmierzyć burzę 
wzrasta j arą w  jego wnętrzu z  przyczyny tej koncesyi, wezwą do komisy, 
ture^ ići badającej statut bankowy, sześciu bankierów europejskich: dwóch  
francuskich dwóch angielskich i dwóch austryackich. Na pierwszą sesyą ze­
szli się tylko czterej bankierowie: pp. Błak i Hamson ze strony P '
wie Flory i Baltazzi ze strony A ustryi; obydwaj t r a n e m  “ l0.P ™ jV  £ ]
docznie nie chcieli oni przystać na projekt otworzenia ^  ^ ko-
we Francvi Anelii i w  Niemczech; lecz także me chcieli byc ogołoceni z ko 
rzyści dowiedzenia się o rezultacie sesyi Przeto w ym ówili się słabościąA ,?vo- 
cji| azebv im na piśmie udzielono wiadomości o obradach, a na udzieloną p 
Imienne przesiali uwagi. W  skutek tych uw ag turecka 
sposób statut banku, iż go Anglicy przyjąć me mogli. Cały projek tjim ch  
i  „nadek projektu pociągnąłby za sobą ustąpienie R eszyda, a te dwie Kię 
fkV P“ EioSt r p£  Anglików J Stam bule, zach w ia ł,by  „ .w e t  m oz. Redcłt-

stanowczej chwili wystąpi! na plac boju sam w ódz strony p ize- 
ciwnći lord Redcliffc. Ża dalekoby nas zaprowadziło opisywanie dalszych 
starć i’ utarczek w tej bitwie. Powiem y jedynie, iz poseł angielski rozwinął 
cały sw ój talent i u ży ł całej potęgi swego w p ływ u  tak na sw ych społziomkow  
jak na Portę i innych posłów, by szalę zw yc.ęztw a na s w o j ą  stronę przechy 
Przyszło do układów: obydwie strony nieco ustąpiły. D yrekcja banku będzie 
w  Konstantynopolu, lecz J ę ś ć  rady zawiadowczej rezydować będzie dw Londy­
nie- wartość zaś papierów bankowych puszczonych w obieg ma b jc  dwa razy 
w iększa od wartości gotówki w składach banku złożonej. Telegraf przyniósł 
wiadomość z L o n d y h u o  przyjęciu tego statutu przez bankierów, p o d u c h a  
stron nastąpiły., i Reszyd pozostał naczelnikiem gabinetu; lecz p. ihouvenel

ZaŻądp1zPy 1 S b w alcfobcy0cfw p ^ lrw ó w , P o l f i e '  je s t w olną od kłopotów  w y ­
w ołanych  przez dzienniki. J o u r n a l  de C o n s t a n t i n o p l e  będący pod w p ły ­
w em  lorda Redcliffa i P r e s s e  d ’O r i e n t  ulegająca rozkazom lub podszeptom 
p T houvenela w y w ołu ją  ciągłe reklamacye ze strony  posłow  obcych i me-

ł  • „ u  nrnwadza polemikę. J o u r n a l  de C o n s t a n t in o p le  podając
persko-angiel,kiego pokoju, doda! d o w o , u -

Ameryka.
Mesaż w ydany  -przez prezedenta S tanów  Zjednoczonych pana Buchanan 

przy objęciu przez tegoż w ładzy, brzmi jak  następuje :
»VVspółobywasele! Stoję dzisiaj przed wami dla złożenia przysięgi, ze 

wiernie w ykonyw ać bede obowiązki prezydenta btanów Zjednoczonych i źe 
wszelkich dołożę usiłowań aby utrzymać i bronie konstytucyą kraju. Przyj­
mując tę w ysoką godność, winienem w  pokorze w ezwać Boga ojcow naszych, 
aby mi udzielił potrzebnej siły i mądrości do wiernego wypełniania wielkiej 
i trudnej włożonej na mnie powinności, przywrócenia arinonu i przyjazm po­
między rozmaitemi państwami Związku i przekazania przyszłym  pokoleniom
nienaruszonych wolnych naszych instytucyi- ■ ..

Będąc przekonanym że w ybór mój zawdzięczam miłości, ogrzewającej 
serco ludu amerykańskiego dla konstytucyi i Z w iązku, upraszam go gorąco 
o potężną jego pomoc w popieraniu środków w łaściw ych do uwiecznienia naj- 
wiekszych poIitycznych sw obód, jakie kiedykolwiek niebo udzieliło narodowi.

PrzedsPęw ziąw szy naprzód nie przedstawiać się na kandydata do w ybo­
rów  nie moffe w  postępowaniu raojem rządowem innemi kierovrac się pobud­
k a m i ,  jak d ięcią służenia wiernie memu krajowi i zaskarbienia sobie wdzięcznej
pamięci moich współobywateli.

w  k t ó r y c h  namiętności naszyć v p .Va»i- lecz ,Tdy naród objawił sw ą
dzone były  kw esty.m i głębobej, , ^ 0s większości prze
w o lę , burza przeminęła spok j p J  ). ^ g ,zed niffl ukorZy b
mawiający w  imieniu konstytu > ? ■ udcrzaj acy obraz zdolności
Ojczyzna nasza jedynie »ogłaj»tav„ic U  iê k J4 y  był
człowieka rządzenia samym s o b ą .  j5 z c z ę s i .w ą _ p  ^   ̂ ? uiewoli w  pań-
kongres, przyjmując zasadę ^  n ieSraoże ani uświęcać prawami niewoli

j « r » « “ ’ t m t z ' n“
i urządzania według sw ego zdania , z a t e m  ° ie gdy Kansas będziejako naturalne następstwo kongres odrzekł zatem ze g .y
wcielonem do Związku jako^ s U v o ,  R ó-
n iew oli, z miarę tego jak kons y y p mieszkańcy jakiego terytoryum sami
żnica opinii posostała co do Jâ e| j zccz°  w „ j^ tj-ce  małej
w  kw estyi tej es“ y f 4s'ądowa należąca do najw yższego trybunału Sta-
5  Ż j e d U a o . ,c h ,  pr J  k tó ry  je s t w j t o a o o ,  i M  roz-

“ ) '8Ś ę » ó l n t " l';-Sp ó I .b ,w .t .la m i moimiucbjlę  czoło przed w ,rokiem  jaki 
trvbunal ten »V<1. a jakikolwiek będzie w yrok , poddam s.ę m u, choc,.z  oso- 
b-istem tost m o iL  zadaniem, żc w edlog akto Nebrawski Kansas właściwa w tedy

utw orzenie konsty tucy i w celu p r z j ję u a  g „K„„riLkit>rn rzadn zapew nić

s wych sw ych  losach z uwzględnieniem jedynie konstytucyi Stanów  Zjednoczo­
nych. Z załatwieniem kwestyi terytorialnej na zasadzie w szechwładztwa ludu, 
zasadzie tak dawnej jak sama wolność rządu, wszelke kwesty a praktyczna zo­
staje rozstrzygniętą i żadna nie pozostaje do rozwiązania gdyz w sz y sc y z g a -  
dzają się: w tym  punkcie, że pod konstytucyą n.awola jest poza obrębem siły  
ludzkiei zależąc jedynie od państw w którj-ch istnieje. . ,

Nie’ raożemyż więc tuszyć sobie, że ruch, który długo z tego względu p -  
now ał, zbliża się do kresu i L  stronnictwa jeograficzne, które ruch ten w yw o­
łał a które tyle się lękały ojca ojczyzny, wąrołce podadzą sobie ręce. Będzie 
to szczęście dla kraju, gdy duch publiczny od tej kw estyi przerzuci się do m- 
nych K i s z y c h  i praktyczniejszych. Ruch ten trwający prawie bez przerwy  

[at dwudziestu nie m ógł nic dobrego przynieść, by on owszem źródłem naj- 
v^ekszveh nieszczęść dla pana, dla niewolnika i dla ojczyzny. Rozprzągł on 
rozmaite państwa i rozdzaźnił jedne przeciw drugim , a nawet zachw iałby  
Związku Niebezpieczeństwo jednakże nie minęło jeszcze. ,

Przy naszym atoli systemie jest pewne lekarstwem tein jest zdrow y roz­
sądek i g ib o k ie  przekonanie ludu. Czas jest wielkim mistrzem. W zględy po­
lityczne'' które przed kilku laty rozbudzały i patrzyły ducha publicznego, są  
dzTsiai orawie zapomniane; lecz kwestya niewoli daleko w iększą ma w agę, mz 
każda inna kwesty™ czysto polityczna, gdyż gdyby ruch trwał dalej, m ógłby  
ewentualnie narazić osobiste bezpieczeństwo wielkiej liczby naszych ^ sp o łob y

kongres przyjętem zostało, nie ma w łaściw ego celu. Jestc a°n ^ k^ D eresów  
szej epoki, iż na Związek zapatrujemy się z
materyalnych. Poczyniono obliczenia us j1 ństwa iub miejscowości

z tego pow odu ten lub ów  kraj tych obliczeń. Jedfa
ciasnego i n ę d z n e g o  stanow iska, trL ^  wie]1firn ; j)bszernym  k ra ju  na-

" ^ r S l , » i ™ L j e L o b o ^  hand low ej, ja t ie j nic ma w całym  św iede. 
S Ł  S J S ,  boleje ie laan e  i k a n a ł , ,  r y k i  i odnog, m ocsk.e, ł,c a ,« «  po i-
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Lecz uwagi te jakkolwiek ważne same przez się, nie s ą  jeszcze mczem w po­
rów naniu  nieszczęść jakieby w yn ik ły  z rozdziału konfederacyi tak na połnocy 
jak na południu, tak na wschodzie jak  na zachodzie. Nie chcę wyhczac tych 
nieszczęść mając nadzieję, źe opatrzność boska, która ojców naszych taką na­
tchnęła mądrością w  zaprowadzeniu formy rządu  i najdoskonalszej jedności, 
ja k ą  kiedykolwiek utworzyli ludzie, nie dozw oli , aby taż przepadła zanim p rzy ­
kładem swoim stanie się dźwignią pokojową do rozpowsuechnienia w świecie 
wolności religijnej i nby wateiskiej. . ,  _

Innym  ważnym obowiązkiem rządu je s t  uczynic Związek w olnym  od 
wszelkich oskarżeń lub podejrzeń przekupstwa. Lnota publiczna je s t  ż y w o ­
tnym  duchem rzeczypospoli tych, a dzieje dow od zą ,  że ilekroć cnota owa straci 
silę lub ustąpi miejsca miłości z ło ta ,  wielkość ich upada, chociażby kształt ich
rządu  trw a ł  jeszcze przez jakiś czas. ,

Stan finansowy państwa niema równego sobie w historyi. Żaden naród 
niatroszczył się nigdy zbyteczną p rzew yżką  przychodów. Stan atoli obecny 
skarbu w ym aga prawie koniecznie niepraktywanego dotąd praw odawstw a. 
W ynik iem  bowiem tego sjanu rzeczy są szalone idee i w ydatk i ,  je s t  pojawienie 
się rasy spekulantów silących się nad sposobami zagarnięca kapitału publicznego. 
Sama administracya słusznie czy niesłusznie ulega podejrzeniu, jeżeli nie w prost  
ąo przynajmniej w  osobach swoich ajentów u rzęd ow ych ,  co charakterowi rządu 
przynosi uszczarbek w szacunku ludu. Jes t  to wielkie zie. Sposobem p rzy ję ­
tym  przez zwyczaje narodow e, aby temu nadużyciu zapobiedz, je s t  poświę­
canie nadw yżki skarbu na wielkie cele publicznego u ż y tk u ,  a postępowanie to 
znajduje naturalne swe usprawiedliwienie w koustytucyi.

Pomiędzy przedmiotami jakie nam się z tego względu nasuw ają ,  zajmuje 
miejsce umorzenie d ługu  publicznego; słuszne powiększenie m arynark i ,  dzis 
niezastósowanej do opieki jakiej od nas w ym aga nasz handel mors i na wię 
kszą  skalę prowadzony niż gdziekolwiek indziej; i obrona naszych nauer ob­
szernych wybrzeży. ; , „ ,

Należy przyjąć  za niezachwianą zasadę, ze pod kształtem podatków tyle 
ty lko można żądać od iudu ,  co jes t  niezbędnem do m ądre j,  oszczędnej i sku­
tecznej administracyi rządu. A by  dojść do tego celu, trzeba było uciec się do 
modyłikacyi taryfy, co nastąpiło w  sposób jak najmniej szkodliwy dla naszycn 
rękodzieł narodow ych , a szczególnie tych ,  których w y rob y  potrzebne są do 
obrony  kraju. Wszelki wyjątek  odnoszący się do gałęzi osobnych w celu ia- 
woryzowania korporacyi,  spekulantów lub interesów w łaśc iw ych ,  byłby nie­
sprawiedliwością dla reszty, lub niezgadzałby się z duchem słuszności i r ó ­
w ności,  który  powinien być prawidłem ta ry fy  przychodu publicznego.

Trwonienie  grosza publicznego, pod względem wynikającego z tego ź ró ­
dła p rzekups tw a ,  podrzędną jednakże ma wagę w obec trwonienia ziemi pań­
stwa. 2aden naród nieotrzymał n igdy bogatszej i szlachetniejszej od nas spu ­
ścizny pod wzglądem tery tory cinym. Rozrządzając tym w ażnym  nabytkiem, 
możemy niekiedy za m ądrą  uw ażać  politykę oddawanie jednej części te ry to-  
ry u m  w celu polepszenia innej; niepowinniśmy jednakże zapominać nigdy, ze 
cięży na nas g łów n y  obowiązek zachowania tej ziemi o ile to być może, dla 
emigracyi za cenę umiarkowaną. Nie tylko bowiem czynnie w ten sposób pra­
cować będziemy dla szczęścia państw n o w y ch ,  p rzyw ołu jąc  do siebie p rzed­
siębiorcze i niepodległe pokolenie uczciwych i preemyślnych obywateli,  lecz za­
pew nim y oraz obszerniejszą ojczyznę naszym wnukom i p raw nukom , jako też 
i wygnańcom obcych ląd ó w , k tó rzy  w  tem kraju  szukać mogą polepszenia 
losu ? u żyw ać  darów  wolności religijnej i obywatelskiej.

Emigranci tacy przyczynili się wiele do powiększenie i szczęścia kraju, 
okazali się oni wiernymi niemniej w  czasie pokoju jak  w ciągu w ojny . O trzy ­
m aw szy  obywatelstwo w oczach konstytucyi i praw , słusznie stawieni być po­
winni na stopie zupełnej równości z obywatelami krajowym i i za takich zawsze 
z cbęciu uzuawani będą.

*»Konstytucya federalna je s t  koncesyą w łaściwych w ładz ,  uczynioną przez 
S tany  kongresowi, a pytanie, czy koncesyą ta ma być zastosowaną w  zna­
czeniu obszerniejszem czy tylko dosłownem , dzieliła mniej lub więcej strouui- 
ctwa od początku owej konstytucyi. Nie wchodząc w rozbiór py tan ia ,  pragnę 
oświadczyć p rzy  rozpoczęciu mych rządów , iż przekonałem się z doświadcze­
nia i kilkoletnich obserwacyi,  źe ścisła definicya w ładzy  rz ąd u ,  nie tylko jes t 
teo ryą  konstytucyi jedynie  p raw d z iw ą ,  lecz o ra z je d y n ie  pewną. Ilekroć da­
wniej kongres w ykonyw ać  miał władzę w ą tp l iw ą ,  nigdy nie obeszło się bez 
wywołan ia  zgubnych i nieszczęśliwych skutków. Gdyby po temu była spo­
sobność w  tej chwili, możnaby wiele p rzytoczyć przykładów.

Niepotrzebnem je s t  również dla służby publicznej łamać ducha treści kon­
sty tucy i ,  gdyż  wszelkie wielkie i użyteczne władze, niezbędne do dobrej ad­
ministracyi, tak w' czasie pokoju jak  w śród  w ojny , zakreślone zostały częścią 
w  wyrazach dobitnych, częścią bardzo domyślnie. Chociaż silnie o tych p ra ­
wdach jestem przekonany, uw ażam jednak  za rzecz p ew n ą ,  że kongres może 
w  czasie wojny użyć  kapitałów na budowę drog w ojskow ych ,  gdy drogi te 
koniecznie są potrzebne do obrony kraju lub te ry to rym  związku przeciwko ob­
cemu najściu.

W e d łu g  brzmienia konsty tucy i ,  kongres ma władzę wypowiadania wojny, 
tworzenia i u trzym yw ania  armii i m arynarki i zw oływ ania milicyi dla odparcia 
najścia. Mając tym sposobem w rękach sw ych  obszerne środki do prowadzenia 
w ojny ,  kongres ma odpowiedni obowiązek zasłaniania każdego kraju  związku 
przeciwko najściu. Jakżeby można inaczej zapewniać tę opiekę Kalifornii i po­
siadłościom na wybrzeżach Oceanu spokojnego, jeżeli nie pod warukiem budo­
wania d róg ,  któremiby spiesznie ludzi i amunicyę przesyłać można było na 
miejsca gdzie ta pomoc jes t  zażądaną. W  razie w o jny  z mocarstwem silniejsze 
mającem wojsko niż nasze, nie moglibyśmy w  przeciwnym przypadku  dostać 
się do w ybrzeży  Oceanu spokojnego, gd yż  mocarstwo to nie omieszkałoby 
przeciąć nam drogę przez międzymorze A meryki środkowej.

Pojąć nie można, że konsty tucya , k tóra  wyraźnie  poruczyła kongresowi 
obronę wszystkich kra jów, wzbraniała m u jednakże pozornem tłumaczeniem 
użycia jednego ś ro d k a , ' jak i  pozostaje do obrony  jednego z tych krajów. W ia ­
domo również zresztą ,  źe rząd  od początku istnienia swego, miał ciągły z w y ­
czaj budować drogi wojskowe. Rozsądek sam moźeby w ym agał ,  aby zbadać, 
czy przywiązanie do związku jakie widzimy w  ziomkach naszych na w yb rze ­
żach Oceanu spokojnego, nie straciłoby na sile przez naszą odmowę lub opie­
szałość zaopatrzenia ich w  tak odległem od nas i osamotnionem stanowisku,

w  jed y n ą  drogę, k tórąby o trzym yw ać  mogli z tej strony gór skalistych, w prz 
zwoitym czasie posiłki od stanów, w celu zasłouienia ich przed najściem.

W strzy m u ję  się w tej chwili od wyrażenia  zdania mego co do sposobu 
w jaki rząd  najrozsądniej i najoszczędniej popierać może spolnienie tego wieli 
kiego i niezbędnego obowiązku. Mniemam, że te znakomite dzisiaj zastrasza' 
jące trudności znikną w wielkiej części, gdy  zaprow adzoną zostanie odpowie! 
d n io “potrzebie najkrótsza i najpewniejsza droga. f

Może przyda się p rzy  tej sposobności kilka u w a g ,  jakie uczynię nad pra. 
wami i obowiązkami naszymi, jako członków wielkiej rodziny narodów. W  st0. 
stosunkach naszych z narodami, doświadczenie nauczyło nas szanować niektóre 
wielkie z a sa d y , od których nigdy odstępować nie możemy. W inniśm y pielę, 
gnować pokój,  handel i przyjaźń z wszystkiemi narodami i to nie dla tego, że 
ten je s t  najlepszy'sposób pracowania dla w łasnych interesów materyainych, le^ 
ponieważ na tej drodze objawiać możemy miłość chrześciańską względem ti,. 
szych bliźnich, na jakimkolwiek punkcie kuli ziemskiej przypadek ich umieśą 
Dyplomacya winna być lojalną i szczerą i starać się, aby ani osiągnąć więcej 
ani p rzy jm ow ać mniej nad to, co nam się należy.

Pow inniśm y uważać niepodległość wszystkich narodów  za nietykalm 
i nigdy nie mieszać się w  w ewnętrzne sp raw y  żadnego z nich, chyba, źe 
wielkie praw o osobistego ocalenia, koniecznie przeciwnego postępowania w y 
maga. M aksym ą polityki naszej od czasów W ashingtona było zawsze, unikai 
niepewnych przym ierzy i nikt zapewnie maksymie tej nieroztropności nie za. 
rzuci. Słowem powinniśmy w duchu miłości oddać sprawiedliwość wszystkie 
narodom i żądać nawzajem, aby nam j ą  oddawano. Kiedy inne narody roz. 
szerzyły  dziedziny swTe potęgą o ręża ,  my znajdujemy w tem chw ałę ,  żeśmy 
żadnego te r ry toryum  nie nabyli inaczej, jak  na drodze p raw ej,  lub przez ku­
pno, lub jak  się to stało z Teksas przez dobrowolne postanowienie dzielnego 
zacnego i niepodległego ludu ,  który  pragną ł losy swoje połączyć z naszymi. 
Nabytki nasze w  Meksyku samym nie czynią w y ją tk u ,  gdyż  nie chcąc korzy­
stać z w yp adk ów  wojny, przeciw rzeczypospoiitej pobratymczej, zakupiliśmy 
te posiadłości na mocy traktatu pokoju za sum ę, k tóra  w owej epoce uważaną 
była za słuszne wynagrodzenie.

Przeszłość nasza wzbrania nam nabyw ać na przyszłość jakiegobądz terry- 
to ry u m ,  jeżeliby nabytek ów nic by ł uświęcony prawami słuszności i honoru. 
Żaden naród nie będzie miał praw a pośredniczenia lub żalenia się, jeżeli w toku 
następstw  i nadal działać będziemy w edług  tejże samej zasady w rozszerzaniu 
posiadłości naszych.

W e  wszystkich naszych te r ry toryach naby tych ,  naród zostając pod opieką 
chorągwi amerykańskiej, u żyw ał dotąd swobód religijnych i obywatelskich, 
oraz praw  słusznych zarówno z iunemi, i był zadowolony, swobodny i szczę­
śliwy'. Handel te r ry to ry ó w  ow ych z resztą świata w zmógł się i wszystkie na­
rod y  handlowe miały sposobność cząstkę sw ą dorzucić do rozwinięcia ich do­
brego bytu . T eraz  przystępuję  do złożenia przepisanej konstytucjrą przysięgi, 
w zyw ając  pokornie opatrzności boskiej, aby zlewała dobrodziejstwa swe na tea 
wielki naród.®

Kronika miejscowa.
L e s z n o ,  6. Kwietnia. — W  naszych szkołach odbyw ają  się wciąż egza­

minu. Rozpoczęły  się w  szkole miejskiej cwanielickiej podzielonej na 10 klas, 
następnie w żydowskiej o czterech klasach i w katolickiej o trzech klasach. 
Publiczność na egzamina te, ja k  innemi laty tak i w  tym  roku nie przybyła. 
Deputacya magistratu tutejszego rozdzielała nagrody  między pilnych uczniów.

Na posiedzeniu reprezentantów miasta w d. 4. b. m. wniesiono projekt za­
prowadzania chodników po ulicach granitow ych i na ten cel przeznaczono ma­
gistratowi 500  tal., aby' niemi opędzał połowę kosztów, jakie ponosić mają 
także w połowie właściciele kamienic, którzy  się chętnymi okażą w  zakładaniu 
przed swojemi budynkami chodników granitowych.

Wieczorem w d. 4. b. m. około godzinie 9ej znaczny spadł u  nas deszcz. 
P rzy tem  błyskało się i grzmiało. A  że deszcz by ł ciepły, przeto w y w ar ł  bar­
dzo dobry  w p ły w  na wegetacyą.

K ó r n i k ,  6. Kwietnia. — P rzed  trzema laty udała się z Bnina do Ame­
ryk i pew na mioda pani z 3 dziećmi. Zapewnie szukała tam szczęścia dla siebie. 
T eraz  oprócz męża, żadnych skarbów z Ameryki nie p rzyw iozła  z sobą. Mąż 
ó w ,  także z Bnina pochodzący', w  d. 2- b. m. chciał zastrzelić żonę swoją 
i siebie. Strzelił pięć razy z rewolwera do żony i siebie, żonę zranii loftkami 
lekko w  pierś a na sobie poszarpał tylko odzież. Ś ledztwo wytoczone w ykryje  
szczegóły tego tragicznego wydarzenia.

Z  W r z e s i ń s k i e g o .  — Ziemię naszą sterczącą mogiłami i krzyżami, no­
w ą  nawiedził Bóg  plagą, bo tyfusem epidemicznym, którego ofiarą stał się na 
dniu 1. Kwietnia  r. b. zmarły ś. p. Celestyn Krajewski z P rzybys ław ia . Zgasły 
jako młody, bo dopiero czw arty  krzyżyk  przes tąp i ł ; żadnej do czynów g łów nych  
i dziejowych nie miał sposobności,  wszakże jako syn  swej ziemi kochał ją  całą 
duszą ,  jako ziemianin z zapałem uprawiał sw ą  glebę ojczystą; jako pan czuł 
wszystkie potrzeby włościan swoich i każdemu niósł chętnie pomoc; jako mąż 
i ojciec by ł religijnym, przykładnym i s tarannym ; jako  sąsiad zgodnyrp, 
uczynnym  i pobłażającym; klęski k tórych doznawał prawie przez wszystkie lata 
w  P rzyb ys ław iu  nie zraziły go bynajmniej; nie upadł śp. Krajewski na duchu 
i natężoną pracą o której naw et na łożu śmierteluem wspominał, s tra ty  swe 
usiłował powetować.

Eksportaeyi ciała z P rzybys ław ia  licznie tow arzyszyli sąsiedzi a naw et 
przyjaciele z odleglejszych stron, litylko przywiązaniem do zmarłego pow odo­
wani,  a na cichym cmentarzu wiejskim w  Pogorzelicy, w śród  żalu i łez obfi­
ty ch ,  złożono jego popioły na wieczny odpoczynek po tej trudnej pielgrzymce 
doczesnej. F .  J. z W s z e m .......

W s c h o w a ,  7. Kwietnia. —  Na dniu 15. b. m, mają być tu dobra miej­
skie Dolna i Górna P rzyczyna sprzedane przez publiczną licytacyą. Z  dala i zbli- 
ska zjeżdżają się kapitaliści, 'oglądają owe dobra ,  które mają 1275 mórg ornej 
roli i taksowane są na 50 ,000 tal., z warunkiem , źe kupujący ma nabyć inwen­
tarze w tych dobrach się znajdujące i stawić kaucyi podczas licytacyi 5000  tal- 
P o łow a sumy kupna ma pozostać przez lat 30 na hipotece i nie wolno jej przez 
ten czas w ypowiadać  żadnej stronie. Od sprzedaży są w yję te  czynsze i 400 
m orgów  ziemi.

(Dodatek.)
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R O Z i n a i l e  t  r  a k o w s k i e g o .  -
K o m i t e t  c. k. T o w a r z y s  w j*. T o w a r z y s t w a  naszego w  dniu

G d y  m y ś l  rzucona  na posiedzeniu pu  , ( rak o w ie  d o m u  ku n a szy m  p racom  
osta tn im  L u tego  b. r . , p o b i ł , ° w f.'“  m - | a • kiedy p r z y c h y ln a  tej m yśli  w ładza  
i celom, w  sercach sz lache tnych  o<d b rz “  ’lić ra{ Zy ł a na  zbieranie  d a r ó w  pie- 
r z ą d o w a  w  dn iu  8- ^ • . rat  1 J ° J 1 R :  m yśl i :  cóż n am  zo s ta je ,  j a k  cały  ten  z a ­
m ę ż n y c h ,  dla pow ołan ia  o z y  i ^Ladoraość i sąd  publiczny, 
m iar  p o ddać  ninie jszą o d e zw ą  P ,  . . ie p a ńskie i p rz y b y tk i  n a u k ,  zamki, 

P rz o d k o w ie  nasi wznosili ^ . w sze  t r w a ją  po  dziś  dzień i jeszcze wieki 
w ieże  i b a sz ty  U pad ły  d r u g  , P - ^  m u s i ,  dopóki świeci to słonce wi-
p rz e t rw a ją .  Bo to co ś w ię te ,    0| vvjaty.   Z łóżc ież  g ro sz  w d o w i  na  ręce
dom e na niebie i słońce w l®rX 8  i u tcgo b. r .  nie nadarem nie  w y c i ą g n ą ł . lub 
tego ,  k t ó r y  j e  do W a s  w  . • d o z w o lonem żeb rac tw ie ,  a jeżel i  s

fu rm an  o w eg o  fanfarona;  w  żaden  sposób zejść  nie chciał z koz ła  i w y p r z ą d z  
koni. .C z e m u ż  ty  nic schodzisz  (zaw oła ł  p rz y jm u ją c y  solenizant),  zaraz  mi 
s c h o d ź . , i rozoch o co n y ,  g w a ł te m  go z kozła z e p c h n ą ł ; w te d y  dop iero  p o w z ią ł  
w ia d o m o ść ,  dla czego ó w  fu rm an  b y ł  tak u p a r ty m ;  oto zapom nia ł  skó rzn i  na  
nog i ,  a m oże  i t a k o w y c h  od  pana sw ego  nie dosta ł  do  kom ple tu  l iberyj .

_  Na Ostendzie  w  L o n d y n ie ,  wyleciał  w  pow ie trze  b u d y n e k ,  w  k tó ry m  
d a w an o  s y g n a ły  kolei w  czasie m g ły .  W y b u c h  b y ł  tak  silny, że ziemia się 
za t rzę s ła  i kilku ludzi zginęło  od  w a lących  się g ru z ó w .

—  W  P a r y ż u  ma b y ć  o tw a r tą  o lb rzym ia  kaw ia rrua ,  pod  ty tu łe m :  ' .Ka­
w iarn ia  X IX .  w ieku .-  Będzie miała  31 b i la rd ó w ,  a  ośw ie t loną  zostanie 1 2 0 0

płomieniami gazu.  ^  tu te jszego ,  k tó re  sz u k a ły  polepszenia  z d ro w ia  u  w ó d  
w K i s s i n g e n ,  w  B a w a r y i ,  sm u tn a  dosz ła  tu  w ia d o m o ś ć ,  ze kośc ió ł ,  siedm

i "  ^  5 ® t Ł ?  . s s  z s . z * . , - z  *  ^  •

na  ty c h  r ę c e ,  co m u  d V ® T g ?  d w a  dzieła na  raz  spełnic ie:  S tanic  p r z y b y te k  Marca.__________    . — -----  .  .  " ------------— ’---—
u si ło w an io m  naszy m  o d p o w ie ,  ^  kosztem j sta ranlem  wznosili.

ra UZilCld ua ł u u  ej'vm.e.o .  \  J  "  ...

us i iu w a in u m  - - r , , 0 SWvm  kosztem i s taraniem  wznosili,
dla  n a u k ,  stanie  pomni y  ^  p rz y jm o w a ć  b ę d ą  na m ocy  §. 4 5  sta-  

D a r y  pieniężne na ten c f X QncisP ek̂ W e ż y k ,  podskarb i  k i  A d a m  J ą -  
t u t u  t o w a r z y s tw a  naszego, Pp ^ w  ̂ sek re ta rz  S te fan  K uczyńsk i  prof. c. k.

\wak-r  członek c z y n n y  T o w a r z y s t w a :  W a l e r y  W ie log łow sk i .  Imiona 
sk ła d a jąc y c h  d a r y  p ien iężn e ,  j a k o  d o b ro c zy ń c ó w  T o w a r z y s t w a ,  podane  b ędą  

Sd0 w y m o ś c i  publiczuej.  W ę ż y k .

S t e f a n  K u c z y ń s k i ,  Sekr .  I o w .
_  K ap i tan  C iu r ,  po s tan o w i ł  o k r ą ż y ć  p o łu d n io w y  kraniec  Banks Landu. 

T e n  epizod b y ł  na jn iebezp ieczn iejszy ,  jak k o lw iek  zako ń czy ł  się w  płynięciem  
„  k a o a l  B a r ro w a .  W . p - . w .  a t a a j l .  »  I t a j B ł *

rn zn o cze ła -  wszelkie nadzieje  znik ły .  Pozo s tan o  w ięc  jeszcze  ..a j c u u V 
e f v R z c z e  na  rok  m ro z ó w  s t ra sz l iw y c h  i g łodu .  Ale tu  O p a t rzn o ść  zesła ła  
im  m a n n ę :  wielkie g ro m ad y  za jęcy  (do 150  w  iedne jj .  n i e  o kazry ący ch  t r w  ^

n a  w id o k  n ieprzy jac ie la ,  k to rego  zdaje  się  H]rza ły  P P zw ie rzę tach  j a -
okolicach. Godna uw agi,  iż t ru d n o ść  p o ł o z e n i a ^ o b u d z a ^ ^ y  ^  . bowieln 
k ą ś  silniejszą działalność i n s ty n k tu  niz w  in y  ' -ep ja j och rony ,
w  p o ś ro d k u  m iędzy grom adam i re n ó w ,  d a n i e w  W ę g r z e c h  s łu ż ąc y

r .  B e s t .  L l o y d  o p o w ia d a ,  iż w  pe J sobie włośc ianinem
p e w n eg o  p ana  sp o tk a w sz y  się w  k a r“ '” '  . J ^  • kie : u £ w łasnego

■U /V s»". 4I.PW d“TZchToV. "biłT.k i
p a n a  j eg o  z ś lepo ty  w y b a w i ło .  p . sku tk iem  p o w tó rzo n o .  L e-

“  - U 4 »  je d e n  fanferon nń.jalU s p ra w i ł  s ln ib ie  libe-

d w o r z e , znaglone zos ta ły  do polecenia w p ro w a d z e n ia  kom  do s ta jn i ,  j ed e n  tyiko_

Wiadomości literackie.
W a r s z a w a .  —  Z e s z y t  l s z y  to m u  IV. » Z abaw  p r z y je m n y c h  i p o ży te ­

c z n y c h , .  w y s z e d ł  z d r u k u  i z aw ie ra :  C h r y s tu s  w  łodzi,  w ie rz  p rzez  Ja n i s z e w ­
sk i- Je d w a d n ic tw o ,  p rzez  Danielskiego; A lum in ium  p rzez  M. B ru n n c ra ;  W ę ­
d r ó w k a  po k ra ju  (dokońc. gub .  p łock ie j) ,  p rzez  J .  Śm ig ie lską ;  l am ię tm k  m ło ­
dego chłopca, p rzez  W ła d .  C hom ętow skiego .

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  8. Kw ie tn ia .

Z v t o ^ O —§41 ta l . !  na  d o s taw ę  w iosenną  4 0 ^ — J— |  tą l . ,  na  Maj Czer-

w i e .  A“ c_ 4?tr4*ł ^  “  p“’c p
na  Kwiecień  Maj 1 7 - ^ j

ta l"  na  W r z e s i e ń  Październ ik  14J - — \  t  la l - M • qq_i o n i
1 O k o w ita  bez beczki 2 8 f - 2 9 £  ta l . ,  na Kwiecień  i Kw iecień  Maj 2 9 ,  29*  

do f  ta i . ,  na  Maj C zerw iec  2 9 f - 3 0 T‘5 ta l . ,  na  C zerw iec  Lipiec  3 0  ,  t a l . ,

Lipiec S ie rp ień  3 0 W ^ t ^ z c z e c . n )  &  K w ie to ia .

P szen ica  6 1 — 8 0  ta l . ,  n a  d o s ta w ę  w io sen n ą  6 8  tal.
Ż y t o  4 0 - 4 0 ^  tal.,  na d o s taw ę  w io sen n ą  4 0 |  ^ 1 . ,  na  C zerw iec  Lipiec 41  

ta l . ,  n i  Lipiec S ie rp ień  4 1 *  ta l . ,  na W rz e s ie ń  P aźd z ie rn ik  3 9  tal.
O k o w ita  1 2 |  proc.,  na  d o s ta w ę  w io se n n ą  1 2 g- 1 / ?  proc.

Przybyli do Poznania 9* Kwietnia.
R A Z A L l *  S w i n a r s k i  z  S a r b i ,  M o d l i ń s k i  z  P o l s k i .  M , ,  ,
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  T r e s k o w  z  W i e r z o n k i ,  S c h r o d e r  z  M e k l e n b u r g a ,  

T r e s k o w  z  C h o d o w a ,  T r a u g o t t  z B e r l i n a ,  F i s c h e r  z S z c z e c i n a ,  L o s c h b r a n d

H O T E L UD R E Z * D E N S K I  M Y L I U S A  : B a r o n  S p r e n g e r  z  M i l i c z a ,  R i c h t h o f e n  i B o r k  
^  O s t r S f k a ,  h r a b i a  K w i l e c k i  z  B e r l i n a ,  R o p o l e w s k i  z  G ó r y ,  L e h m a n n  z R y c z y -  

w o ł a  G u t t r y  z P a r y ż a ,  S t o s s  z  M a lc z e w a ,  N a s s e  z B e r l i n a ,  B e r l i n  z S z c z e c in a .  
h o t e l ’ D U  N O R D : K a l k s t e i n  z  S t a w i a n .  K o w a l s k i  z  S k o m l i n  , BPre ‘

r z y n a ,  R a b s k i  z K e m p n a ,  B a r a n o w s k i  z G o ł a ń c z y ,  S k o r a s z y c k i  z B y d 0  y ,

P O D n C Z A R N Y M V' o R E E M ” S B o r k o w s k i  z  g r o m n i c y ,  B c n d o w s k i  z  T r z e m e s z n a ,

H O T E L T e R L I Ń S K !  : Ś w i d e r s k i  z Ś r e m u  , Z a j ą c z e k  z  R u s z k n w a  N o w i c k i  z  K o -  
s z t o w a  F r i e s k e  z  R o ż n o w s k i e g o  m ł y n a ,  B a r t s c h  z  G r a b o w a ,  f » P P e r t  * L  vo  > 
P e d e l l o w n a  z W r o c ł a w i a ,  S z l a g o w s k i  z R a s z k o w a ,  S t a d t h a g e n  z B ^ d g o s z c z ^  

H O T E L  P A R Y Z K I :  S c h n e i d e r o w a  z  L e s z n a ,  U m i ń s k i  z  G r z y b n a ,  Ko } 
ż y n a ,  I f f l a n d  z P i o t r o w a .

K sięg a rn ia  N. Kamieńskiego i Sp- w  B a za rze  po
leca n as tęp u jące  dzieła na p o s t  obecn y :
1) Gorzkie  żale ,  pieśni nabożne  podczas p o s tu  i wiel-  

kiejnocy na w e l in o w y m  papierze  w r a z  z nutam i,  
ja k  pieśni te  m ają  b y ć  śp iew an e  . . . .  1 » g r-

2 )  Ż y w o t  P a n a  i Boga naszego Je z u sa  
C h r y s tu s a  op isany  przez  św ię tego  B o ­
n a w e n t u r ę .  . . .  ...................................................  ”

3) Ż y w o t  św .  Ja n a  C h ry z o s to m a .  . • • • • * ?  "
4) T o m a sz a  a K e m p is ,  o naślad. C h r y s tu s a  15  »

„ » L il iow a dolina . . .  b  •>

,  » O g ró d ek  ró ż a n y  . . 4  »
,  » O sam otności  i m il­

czeniu . . . . . .  4  »
5) W s z y s tk ie  książki do n a b o ż e ń s tw a ,  j a ­

kie w y s z ł y  w  j ę z y k u  po lsk im , tak o -  
p r a w n e ,  j a k o  .61 3 0  X l l .

T a l. S gr

15

—  2 5

Księgarn ia  N .  Kamieńskiego i Spółki W  Po z n a n iu  
W Bazarze  odebra ła  n a s tępu jące  n o w o śc i  l i terackie:

J a ł m u ż n a ,  g a w ę d a  przez  Chęcińskiego . . 
K o m ed y jk i  dla dzieci od  lat 5  do  10, u ł o ­

żone p rzez  J .  z N. S zw e j  ko w s k ą  • • • • 
W sp o m n ien ie  z p rze jażdżk i  po  k ra ju ,  n ap i ­

sane dla m ło d y ch  c zy te ln ików  przez  Z. 
Ścisłosvską. 2  to m y  . . . . . . . . . . .

P o d a ru n e k  cioci, powieści z obrazkam i p rzez
O s i p o w s k ą . ...................................................... ....

P o d a r u n e k  w u jc ia ,  powieści z obrazkam i
p rzez  O s i p o w s k ą .................................................

N a d - B u ź n e  o b razy  i pow ias tk i ,  p rzez  L.
K unickiego.  3  t o m y .............................   • • 2  2o

R o z r y w k i  d l a  m ł o d e g o  w i e k u ,  dzieło 
z b io ro w e  obejm ujące  p ow ieśc i ,  podrożę,  
l i te ra tu rę  i rozmaitości p rzez  S e w e r y n ę  
z Zochowskich Pruszakową. 4  tomy . .

Z a b a w y  p rz y je m n e  i poży teczn e  dla m ło ­
dego w ie k u ,  p rzez  J ó z e f ę  Śmigielską.
2  t o m y ............................................... • • ■ • • *

Biada  tem u  kto m a rozum .  K o m e d y  a w  4 e h
ak tach  » • • • • • • • • • • • • * • • * * "  1 ~

S a lo m o n ,  d ra m a t  w  3 ch  ak tach  przez  W a -
c ław a  S z y m a n o w s k i e g o ..........................  1 O

L ic h w ia rz e ,  p rzez  t e g o ż ..................................— 25
W a r s z a w a  i W arszaw ian ie ,  szkice t o w a r z y ­

skie i o b y cza jo w e  p rz ez  A . W ie n ia r -
skiego. 2  t o m y .........................   2  —

N a d  W is łą .  K ro to ch w ila  w  j e d n y m  akcie
p rz ez  tegoż  . . . . ■ : ...................................

Obrazki  z o b y cza jó w  lu d u  wiejskiego, p rzez  
W .  W ic lo g ło w sk ieg o  (111 w y d a n ie  z o-
b ra zk a ra i ,  6  p o s z y t ó w ) ................ ...

N ie w ias ta ,  p rzez  t e g o ż .......................................
N a b o że ń s tw o  m a jo w e ,  p rzez  t e g o ż ...............
A dam  Mickiewicz,  w spom nien ie  pozgonne

przez  L. S ie m ie ń s k ie g o ...................................
P o d a ru n e k  dla g rzeczn y ch  dzieci,  z  o b ra -

20
10

10

zkami k o lo r o w a n e m i ..................   ■ • • • • ■
Miesiąc Maj p o św ię c o n y  N a jśw .  M a ry i  

P a n n ie ,  p rzez  ks. Ignac. H ołow ińsk iego ,
w y d a n ie  na p ię k n y m  p a p i e r z e ....................

T o  sam o na  z w y k ł y m  pap ie rze  . . . . . . .
G rzeczne dziecię czyli p ie rw sze  z a sad y  o b y ­

czajnego z ac h o w a n ia  się. I I I  w y d a n ie  z
o b r a z k a m i ......................................................

W sp o m n ie n ie  w y g n a n k i ,  p rz ez  Pau l inę
K r a k ó w ,  z r y c i n a m i ...............................  • •

W ie c z o r y  d o m o w e ,  p rz ez  Pau l inę  K r a k o w
z r y c i n a m i ............................................................ *

Cnota  c h łopczyka  w y n a g r o d z o n a ,  powieści
m oralne  z o b r a z k a m i .......................................

Pow ieśc i  dla dzieci na  tle m ie jsc o w y ch  zd a ­
rzeń  nap isane  p rzez  Z .  S c is ło w sk ą  z r y ­
cinami ......................................................

Z a s a d y  w ia ry  katolickiej p rz y k ła d am i  h is to-  
ry czn em i  ob jaśn ione  czyli katechizm bi- 
s to ry c zn y  p rz ez  k s .  J a n a  Schm id ta .  3  to m y

T a l. Sgr.
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WĘT~ BIBLIOTEKA PULSKA. _  „ o r
Niżej podpisana  ks ięgarn ia  p o czy tu je  sobie za ob o w iązek  zw racan ia  u w a g i  S ^ n o w n ę j  û  

ści na zmianę L s f  w  w y Ł i c J e  i i b . i o t ^ i  ̂ i ^ a n o l r u  f  ^
Bibl P  w  S a n o k u  w y ch o d z ić .  D a lszy  ciąg Bibl. I . w y d a w a n y m  Dęoz e j

S.n6j księgarni. ŁU.J te O strow ie ,



n ie m ie c k i  p h o e n i x .
Towarzystwo zabespieczenia w Frankfurcie nad Menem.

K o n c e s sy o n o w an e  dla monarchii  pruskie j  r e sk ry p te m  J W .  M in is tra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z dn ia  18. S ty czn ia  1855 .

K ap i ta ł  z a k ł a d o w y :  Florenów 5,500,000 ( T a * *  3,148,800 w i»r. kur.)
fu n d u sz  r e z e r w o w y :  -  849,854 44 kr. Q T a l .  503,404 8gl*. 4 «  pr. kur.J

T o w a r z y s t w o  zabespieczenia .niemiecki Phoenix«  donosi niniejszem u p rz e jm ie ,  iż u s ta n o w i ło  Pana^ P e o d o r u  G e r h a r d t a  (firma: 
P% A d o l f  S c h u m a n n )  W P o z n a n i u  sw oim  G łó w n y m  agentem na o b w ó d  r e je n c y jn y  P O Z łl f t i iS / i i .

F r a n k f u r t  nad  M e n e m ,  dnia  14. M arca  1857 .  '  .
R a d a  a d m i n i s t r a c y j n a .  D y r e k t o r  „ n i e i m e c k i e y o  V h o e n i c c  .

B a ro n  M. C. R o t h s c h i l d .    L o w c n g a r d .

O d w o łu ją c  się  na p o w y ż s z e  doniesienie,  polecam na juprze jm ie j  p o w ie rzo n ą  mi g ł ó w n ą  ag en tu rę .  i  i
ąą W i € i f i i C C l i i  P i iO C d i i f lC 6* zabespiecza od ognia wszelkie  ruchom ości  i n ie ruchom ośc i ,  za  f i a i t e v  t a w t e w d  •
J P r e m ie  t o w a r z y s t w a  są s t a l e  i ż a d n e  d o p ł a t y  z  j a k i e g o  b ą d z  w z g l ę d u ,  n»e f
P r z y  a s s e t i m ^ a e y i  b u d u n k Ó W ę  zabespiecza t o w a r z y s tw o  w a ru n k am i  p o l ięy ,  szczególniej O ie tt kwĘMOtCCZUyCilm
P r o s p e k ta  i fo rm ula rze  do  w n io sk ó w  zabezpieczeń, d a je  każdego  czasu b e zp ła tn ie ,  i j e s tem  g o tó w  do udzie lania  wszelkie o ja sm e n .

P o z n a ń ,  dn ia  26 .  M arca  1857 .  FeOłlor Gierliardt, g ł ó w n y  A g e n t  .N iemieckiego P h o e n .x « ,
plac W ilh e lm o w sk i  Nr. 3. (Hotel d u  N ord .)

Szanownym Panom rolnikom mam zaszczyt uprzejmie donieść, iż kupiec Pan 
Teodor Baartli w  Poznsuiiu przyjął odtąd mój tamtejszy skład kommissyjny 
sprowadzającego się przezemnie «

P T  Prawdziwego peruwiańskiego Guano
i będzie sprzedaw ał po cenach najtańszych przezemnie naznaczonych.

Dnia 27. Lutego 1857 Radzca ekonomiczny C . G e y e r  w  Dreźnie.

Odwołując się na powyższe doniesienie, mam zawsze na składzie powyżej 
w zmiankowane guano i polecam takowe do łaskawego pokupu.

Teodor Miaartto*
S z a n o w n y m  P an o m  ag ro n o m o m  uprze jm ie  d o n o s z ę ,  iż p ie rw szy  ł ad u n ek  w p r o s t  s p r o -  

w a d z o n e y o  . , . . ^
ipfpr~ praw dziw ego peruwiańskiego Iguano < |P f

od eb ra łem  i sp rzed a ję  ta k o w e  na  w io sn ę  p rz y  zaręczen iu  za p r a w d z i w o ś ć  onegoź  po 5 |  T a l .  za centnar.
C hem iczny  ro z b ió r  m oże  b y ć  u  m nie  p rz e j rza n y m .  Polecenia na czas p o zm e jszy  p r z y jm u ję  jeszcze  po

cenie p o w y ż sz e j .  S *  C a l v w r y ,  w Rynk.il Wr.

W yprzedaż w s tą ż e k ,  k w ia tó w ,  
b lo n d y n ,  kapeluszy  lu to w y c h ,  w o a lk ó w ,  
ko łn ie rzy k ó w  itp. p rz y  ulicy W ro c ław sk ie j  
N r.  15. w p o d w ó r z u  Hote lu  Sask iego  po l e ­
wej ręce  na p a r te rz e ,  daw niej  p rz y  ulicy 
W o d n e j  Nr.  17.

Berta Berndt, z domuRattig.

c z e r w o n a ,  1 1 0  fun tĆ w ik ła .  z  ziemi rosn ąca .
15 T al .

» p r a w d z iw a  P o h la  o l­
b r z y m ia ,  p o m a ra ń c z o w a ,  110 
f u n tó w  1 8  T al .

M a rc h e w ,  w ie lk a ,  b ia ła ,  z z ieloną g ł ó w k ą ,  o lb rz y ­
m ia ,  fu n t  12  Sgr .

K a p u s ta  g ło w ia s ta ,  b ia ła ,  fu n t  1 T a l .
P r o s o  z g r u b e m i  kiściami,  c zy s to  ż ó ł t e ,  fun t  2  S g r .  
poleca  w  to w a rz e  ś w ie ż y m  i w łasnego  zb ioru  

A. N iessin y ,  o g ro d n ik  nasion w  Lesznie

9 9 .
O B W I E S Z C Z E N I E .

W  kró les tw ie  P o  1 s k i e m  4  mile o d  C z ę s t o  c h o ­
w y  2  od  kolei żelaznej s ą  d o b ra  h a r e t n b i c e  
do sp rz ed a n ia ,  obe jm ujące  przes t rzen i  w ło k  n o w o -  
polskich 1 3 2 ,  w czern lasu w ło k  2 2  w  glebie p o - 
większej części pszennej.  S iana  sp rz ę tu  f u r  300 .  
G o sp o d a rz y  pańszczy źn ian y ch  108 .  Z a b u d o w an ia  
fo lwarczne  m u ro w a n e  w  d o b ry m  stanie.  Gorzelnia 
z appara tem .  Bliższą w iadom ość  u  R e je n ta  M a ­
z u r k i e w i c z a  w  C z ę s t o c h o w i e ,  ja k o  tez i o i n ­
n y c h  jeszcze  dobrach  p o w z ią ść  można.

Dwadzieścia i pigć Talarów nagrody.
Z gu b io n o  dziś w  po łudn ie  idąc  ze  s ta rego  R y n k u  

p rzez  ulicę M a ł o - z a m k o w ą ,  p rz e z -p la c  S a p ie ź y ń -  
ski i D z ia ło w y  aż  do  ulicy W ilh e lm o w s k ie j , z ło ty  
C h r o n o m e t r - S a v o n e t t e ,  na jed n e j  s tron ie  m ający  
w y r y t y  h e rb ,  1 8 ?  linii w ielkości ,  tarcz  i n d e x o w ą  
e m al iow aną  z sek u n d am i ,  na  złotej  n a k ry w c e  n a p is :  
»Chronoraeter.«

O s trzeg am y  każdego  a b y  go  nie k u p o w a ł ,  o d d a ­
w ca  zaś tego zega rka  odbierze  p o w y ż s z ą  n a g ro d ę  
w  E x p e d y c y i  G aze ty  niniejszej.

P o z n a ń ,  dn ia  7. K w ie tn ia  1857 .

S ą  do w y n a jęc ia  p r z y  W .  G arb arach  Nr.  55 .  d w a  
p o k o je ,  sklep i schow an ie  do  Ś w .  Michała  i nadal  
( d o  Ś w .  Michała  tanio).  O b l iższych w a ru n k a c h  
dowiedzieć  się m ożna  W .  G a r b a r y  N r .  7.
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|  Zmiana pomieszkania.
0  W y s o k ie j  szlachcie i szanow nej  publiczno- 
®  ści u p rze jm ie  d o n o sz ą c ,  iż  fa b ry k ę  m o ją  b ron i  
0  p rzen ios łem  z u l icy  W ro c ław sk ie j  N r.  32. na 
§  tę  sam ą  ulicę p o d  U ff* .  8 8 . ,  u p ra sza m  o za-  e  
0  szczycenie mię i nadal  w  n o w y m  lokalu ła -  ® 
§  skawem i poleceniami. @
|  A, H offm an n , p u sz k a rz ,  |  
& w  P o z n a n iu  p r z y  ulicy W ro c ła w sk ie j  N r.  22 .  0  
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P r a k ty c z n y  leśniczy, k tó ry  od wielu lat  znaczne-  
mi lasami tak  w  Ś lą sk u  ja k o  i w tute jszej  p ro w in cy i  
z a rz ą d z a ł ,  p oszuku je  od  Ś w .  Ja n a  r .  b. s to so w n eg o  
miejsca. Bliższa w iadom ość  na ła sk aw e  zapy tan ie  
w  G r o d z i s k u  poste  rest ,  pod  lit. *JT. <8.

Wielka wystawa pieczywa
w  sobotę  dnia  11. K w ie tn ia  u

M m loifa H r u s a , p iek a rza ,  
sk ład  pod N r.  33 .  W ro c ła w sk ie j  ulicy.

Ś w ieżeg o  ł u p a C Z a  o t r z y m a ł
I z y d o r  R usch .

Dom. R u sin a  pod  G o s t y n i e m  
ma na sp rzedaż  2 0 0  ko tn y ch  m ac.ór ,  zda-  

i f f im r r  ll t t n y e h  do p r z y c h ó w k u ,  k tó re  k u p u ją c y  
po s t r z y ż y  odbierze.

G łó w n y  Giesmansdorfskich młodzi D e p o t ,  poleca 
o p rócz  s ł a w n y c h  m ło d z i ,  a  h in t  6  8 g r . , św ieże  
s to łow e  masło,  i do pieczenia S c h ra a lzb u t te r ,  b a ­
rank i  wielkanocne ze św ieżego  m asła  i powid ła .

M ru y  *V P a b r ic iu s ,
W r o c ła w s k a  ulica N r.  11.

Niniejszem m am  z aszc zy t  zaw iadom ić  p i  
śjljS P r z e ś w i e t n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iż zmie- m 

niłem moje  d o ty czaso w e  mieszkanie s t a ry  
p | s  R y n e k  N r .  8 5 . , p o ło żo n e ,  i mieszkam obec- 
j p i  nie p rz y  ulicy SgoMarcina, parter Nr. 80.
^  wprost kościoła; polecam się zarazem  ła -  
| | i  s k a w y m  w zg lędom  Prześw ie tne j  Publiczno-  
| | 1  śc i ,  p r z y rz e k a ją c  wszelkie zlecenia naja- 

kuratniej na czas z największą starań- 
$11 nością przy cenach jak najumiarkowan- 
i i  szych wykonywać.
H  A .  P t o e t e r ,  M alarz  pok o jo w y .

Przeniesienie handlu.
O przen ies ien iu  mego h a n d lu  św iec  i m y d lą  z uli­

c y  G a rb a r  N r .  4 0 .  pod N r .  20 .  Szerokie j  ulicy,  d o ­
n o sz ę  niniejszem. R u d o lf  R eh fe ld .

szefli zd ro w y c h  k a r to ­
fli w połowie  c z e rw o n y c h  w  połowie  b ia łych  ma 
Dom inium  f f i a ś c i a n k i  P °d  S t r z a ł k o  w  e m  
na sprzedaż .

D om inium  RraczeWO  pod O b r z y c k i e m  
nad W a r t ą  p o ło żo n e ,  ma 35  tysięcy  d o b ry c h  d a ­
ch ó w ek  i około 2 0  węepli  kartofl i ,  d o b ry c h  do sa ­
dzenia i j a d ł a  na sp rzedaż .

Kurs giełdy berlińskiej.

D nia'8 Kwietnia 1857.

Gotowe koszule wierzchnie
z  angie lskiego s z y r t y n g u  i czystego  p ł ó t n a ,  k ra ­
w a ty  d la  m ę ze zy zn  w  n a jn o w sz y ch  
francusk ich  i angielsKich modelach i m a te ry ach  (po 
cenach fa b ry c z n y ch )  j a k o  tez wielki sk ład  p r a w d z i ­
w y c h  w schodn io  - indy jsk ich  i francusk ich  chu­
stek  do n o sa ,  poleca f a b ry k a  k r a w a t  i bie­

li. Lehmanna Następcy w Wrocławiu,
O hlauers t r .  79.  n ap rzec iw  białego orła.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . • . 
dito z roku 1850. . . .
dito z roku 1852. . . .
dito z roku 1853. . . .
dito z roku 1854. . . .

Obligi długu sk arb ow ego ......................
dito premiów handlu morskiego 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B e r lin a ........................   •
dito dito . . . . . . . . .

L isty zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus W schodnich. . ,
dito P om orsk ie ....................
dito W . X . Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (now e)
dito S z lą s k ie ........................
dito Prus zachodnich. . . ,

B ilety rentowe P o zn a ń sk ie ..................
L ouisdory  • • • • • • • • • • • • • • , • .
Akcye kolei zelazn.Starogr. Poznansk,
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